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OD ADMINISTRACJI.
Wobec Kończącego się n ie s  ą n  upraszamy 

f .  T. ?reanm erator6w •  rych łe  odnowienie prc- 
loa iera ty , celem nniHnifcia przerwy w dostawie 
dzlenniga.

prenum erata Kwartalna wynosi na prow in
cji I  Koron, miesięcznie 2*70 b.

Prenumerata w miejsc* bez odnoszenia 2 
K ir., za odnoszenie dopłaca się 40  b.

Wszyscy nowo przystępujący prenumeratoro
w i!  otrzymają za nadesłaniem  20 bal. na por
ta  powieje „ M * tf  G W tf Z O jr ,  a nadto począ- 

tfh  wychodzące] obecnie powieści W. Collinsa: 
„ h f id m o  z b r o d n i " .

Wybory w Krakowie.
GŁOSOWANIE przedpołudn owe było 

bardzo charakterystyczne. Żydzi szli ławą i gło 
•owali albo na listę liberalną, albo na sam e
go dra Landaua. Stosunek był taki, te  na 1000 
głosów żydowskich padło 50Ó katolickich. To 
te t  lista zwana niesłusznie demokratyczną otrzy 
K ała naturalnie znaczną liczbę głosów. Oprócz 
•ego dał się odczuwać silny nacisk na wybor
ców ze streny wład'.. Urzędnicy magistratu gło
dowali jednolicie n i  listę magistracką. Część 
chrześcijańskich przemysłowców wstawia d ■ li- 
*ty magistrackiej naawisko p. Śtaszczyka. Taż 
przed rozpoczęciem głosowania rozgłoszoao 
wiadomość, jakoby p. Smszczyk zrzekł się kan 
dydatury. utóż podobno rzeczywiście w ciągu 
mh-egłej nocy wytężono wszystkie siły aby skło 
»tć p. Śtaszczyka do lezygnacji. Nasłano mię
dzy ianemi na mego jego brata naczelnika ak
cyzy miejski -j. Ostatecznie groźbą i prośbą wy* 
Kaazono od kandydata niejasno sformułowa
ne zrzeczenie się kandydatury. Natychmiast 
•jenci wyborczy rozbiegli się na wsżjstkie stro- 
»y rozgłaszając tę ńiademość. Celem zbałamu 
•en ia cpinii publicznej wydrukowano afisza i 
kartki o rezygnacji p. Śtaszczyka w drukarni 
„Głosu Narodu“ bez wiedzy właściciela. Po- 
nadte, przemyeomo w sposób datąd nia wyjaś
niony do pewnej liczby agzemplarzy „Głosu 
JUroda rzekomy list p. Śtaszczyka z* zrsecze 
• i « a  się kandydatary.

Wszystko to dowodzi jakiemi sztukami 
•perow ał obóz przeciwny, chcąc rozbić głosy 
•hrw śeijańeki* i ćopomódz do w ybort dra 
k u ó a a 1

W ogóle eała ta kampanja wyborcza musi 
pozostawić po sobie wielki niesmak i jest smu
tnym dowodem  deprawacji i zaognienia nasze 
go życia publicznego.

NIESŁYCHANI SKANDAL. Pełno
mocnik SS N orbertm ek na Zwierzyńcu niejaki 
Rutkowski o d d a ł  g ł o s  aa... dra Landaua!

Siostry Norbertanki nie wiedzą oczywiście, 
że poparły swoim głosem antypolską i anty
katolicką kandydaturę, sądzimy jednak, że po- 
winieuny byc ostrożniejsze w wyborze swych 
pełnomocników. Mamy nadzieję, ie  p. Rutko
wski ostatni raz oddał głos w zastępstwie kato 
lickiego klasztoru.

REZULTAT WYBORÓW.
W ybory ukończono około godz. 6 wiecz. 

a skrutynium potrwa do g. 9ej wieczorem. We- 
długprzypuszezalnych, nie zupełnie ścisłych 
obliczeń, wynik głodowania tak się przedstawia.

Dr. Juliusz L e «  (gł. 3718).
Dr. E rnest B a n d r o w s k i  (gł. 3650).
Jan Kanty F e d e r o w i c z  (gł. 3505).
Dr. Ignacy L a n d a u  (gł. 2725).

Z pozostałych kandydatów otrzymali gło
sów: Kazimierz Bartoszewicz 810 dr. Franci
szek Bujak 615 Adam St&szczyk 110 Piotr Ko- 
•obucki 520.

Kronika.
Kraków 2 marca

PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM!
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN!

— NABOŻEŃSTWA PASSYJNE, rozpo
czynają się we środę popielcową i odprawiać 
się będą w ciągu Wielkiego postu w niedzielę 
w kościele Bożego Ciała „Droga Krzyżowa" o 
g' dz. 2 pe południu, u OO. Dominikanów, i  
św. Marka, u Braci Mniejszych (OO. Reforma
tów) u OO. Bernardynów, i u OO. Augastja- 
nóv. (Pu Nieszporach Passja, kterą lud śpie
w a) u OO. Karaeliió v, a św. Florjana, u św. 
Mikołaja, u OO. Jezuitów na Wesołej i u ks. 
Misjonarzy na Klepaizu i na Stradomiu; w 
poniedziałki w kościele Najświętszej Maryi P. 
we wtorki w kościele św. Anny; we środy w 
ki ściel* ke. Pijarów; we czwartki w kościele 
św. Piotra; w piątki: w Katedrze na Zam ku o 
godz. 8 rano Wutywa przed P. Jezusem zwy-

I stawieuiem gwoździa, którym był przybity 
j Zbawiciel, w kościele OO. Franciszkanów e g. 

8 rano z wystawieniem Najśw. Sakram enta, o 
godz. 10 Sum a a o 3 po południu Nieszpory 
z kazaniem; w kościele Bożego Ciała na K a
zimierzu: »  św. Barbary, u OO. Kapucynów 
Stacje Męki Pańskiej o godz. 3 popoł. i w ko
ściele SS. Felicjanek; w soboty w keściele 
św. Krzyża.

— ZARZĄD GŁÓWNY KRAK. T. O. L. 
założył w miesiącu lutym 1§08 trzy nowe czy
telnie: w Słonnem (now. Myślenicki), Noeów- 
ce (pow. rzesBowaki), w Tłuczam Górnej (pow.

wadowick), zaś uzupełnił nowemi k s iążk a*  
biblioteki w gminach: Straconka (Biała), Stre- 
nie (Limanowa), Cyrauka (Mielec), Pcim (My
ślenice), Chochołów (N. Targ), G< lkewice. 
Zbydniowice (Podgórze), Godowa (Stizyżówt.

Na cel ten rozesłał Zarząd 65ft książek* 
w artości 410 koron.

— Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHI
STÓW. Dnia 3 bm. rozegraną będzie w kl«- 
bie partya konsultacyjna. Czas gry od g. 4 
do 7 popol.

— W RESURSIE URZĘDNICZEJ odbędzie 
się jutro we wterek zabawa taneczna t. zw. 
popielcowa. Początek o gndz. 8 wiecz.

W sobotę 7 bm. odbędzie się „uczta śle
dziowa". Podczas uczty na scenie przedsta
wienie kabaretowe. Początek o godz. 8 wieoi. 
W stęp 1 kor. Ze względu na ścisłe oznacza
ną liczbę miejsc numerowanych przy stołach 
ustawionych n» sali, bilety należy zakupywał 
wcześniej.

— ZMIANA ISTNIEJĄCYCH PRZEDŁU
ŻEŃ TERMINÓW DOSTAWY na kolei półno
cnej. Przedłużenie terminu dostawy, zezwolo
no reskryptom Ministerstwa kolejowego z 4. 
18 grudnia 1907 i ogłoszone w Dzienoiku Rez- 
porządzeń dla kolei żelaznych i żeglugi okrę
towej z dn. 21 grudnia 1907 obniża się d li 
przesyłek towaiowych, twmże przedłużenie!* 
dotkniętych, z 15 dni na 4 dni, a to z ważnoś
cią od 27 lutego 1908.

— WYSTAWA PRZEGLĄDOWA PRZE
MYSŁOWO- ROLNICZA w JAROSŁAWIU. Z 
inicjatywy Towarzystwa Pomocy przemysłowej 
w Jarosławiu podjęta myśl urządzenia w leci* 
bieżącego roku większej wystawy przegląda* 
wej pr«e«ysłowo-rolniczej w Jaroeławiu przy
jętą została.

W  ostatnią niedzielę odbyło 8‘ę w saS 
Rady miejskiej zebranie Komitetu przy liczaynt 
udziale przedstawicieli władz, etowarzyszei, 
sfer przemysłowych i handlowych, a nawet 
delegatów okolicznych miasteczek.

Uchwalono urządzić Wystawę w m iesiąct 
sierpniu, uproeić Radę miejską o udzielenie na 
ten cel parku miejskiego i wnieść podan e de 
Centralnych władz rządowych i krajowych •  
poparcie z funduezów publicznych.

Położenie Jarosławia przy głów iej linii ko
lejowej. i na węźle komunikacyjnym, i szczeni 
chęć do pracy u czynników miejscowych •  
nadto przyrzeczenie poparcia ze strony posłów 
do Sejmu i Rady paistw a, rokują tej W y s u 
w ie  poważne widoki.

— NOWY REDAKTOR „WARSZAWSŁ 
DNIEW.". Opróżnione etanowisko redaktorai 
o rga iu  wnrezawekich urzędowych „diejatielej* 
ma objąć, jak donoszą pisma warszawski*, 
prof. Jesipow. Jest on dotychczas dyrektoreei 
warszawskiege komitetu statystycznego i n* 
tem stanę wisku „ wsławił się“ nie tyle praca
mi etatystycznemi, ile... fałszowaniem statysty
ki „ad usuin" rządowych 
syjskich działaczy.

i „prawdziwie" rw*
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— ECHA WALK MANKIETUICZYCH. Jak 
donoszą pisma warszawskie, w tych dniach 
w  Węgrowie, siedlecki sąd okręgowy rozpa
tryw ał sprawę, wytoczoną przez prokuratorją 
z powodu krwawego starcia katolików z no
w ą sektą marjawicką.

Pierwsze to starcie na tle religijnem zda- 
ffcyło się w początkach 1906 roku we wsi 
Czerwonce, o czom w swoim czasie donosili
śmy.

Powodem starcia była walka o kościół, 
k tóry wraz z plebanją zagarnąć chcieli w swe 
»ęca «ankietnicy. Katolicy stawili opór, mao- 
kietmicy przypuścili sturm  do kościoła, zostali 
jednak odparci i rozbici tak, że kilku z nich 
ciężkie odniosło rany, jeden zaś zm arł naza
jutrz po atarczce. Na podstawie śledztwa po
ciągnięto do odpowiedzialności 18 katolików 
a  p a ra li Czerwonki i Liwia. Do sądu, wezwa
ł o  40 świadków, którzy ustalili fakt Ze krwa
w ą utarczkę wywołali sekciarze. Sąd, po wy
słuchaniu świadków i obronie, czterech wło
ścian katolików skazał na rok więzienia, 
t-śm iu na 8 miesięcy, jednego na pół roku, 
pięciu z iś  uniewinni:. Charakterystycznym jest 
fakt, te  żaden z członków sekty, jak wiadomo 
gorliwie popieranej przez w ładze rosyjskie, 
sio  został skazany, aczkolwiek minkietnicy 
byli stroną napastującą.

Z teatru.
a t ż r ó d e ł k o f t  sztuk* w 3-eh aktach Robert* 

Bracco.
W łaściwie melodramat, pełen efektów czy-
teatralnych, ale bardzo zręcznie przysło

niętych cienką powłoką trochę cklir.ego sen
tym entu. Zasadnicza myśl trafna psvcl ologi- 
cznie do pewnego stopnia. Poeta ożeniony z 
kobietą prostą, ale kochającą go bez granic, 
m a w niej źrodło swego natchnienia, ale sam o 
tem  nie wie. Przeciwnie wyd je mu się nawet 
ź<3 ona obniża jego talent i hamuje jego ka- 
rjerę. Szuka też podniety u kcbiet piękniej
szych i wytworniejszych, co doprowadza jego 
śonę do obłąkania. I z tą chwilą wysycha źró
dło jego natchnienia; poeta napróżno wytęża 
mózg, aby przezwyciężyć te nagłe wyczerpanie 
i nawet samobójstwo bu idnej obłąkanej nie po
wróci mu siły twórczej.

69) Jan Okwietka.

PRZED BURZĄ.
Rozegrawszy raz tragedję przed sunym  

sobą, lubował się w jej domniemanym wynik*, 
oczerniał się kolejno przed sobą samym, lub 
tworzył z siebie rodzaj ofiary posłuszeństwa i 
wymagań rodzinnych i to ciągłe rozmyślanie 
aad  syrawą, której ostatecznie nie chciał *a- 
prawiĆ, męczyło go i wyczerpywało moralnie, 
tembardziej że przy braku systematycznego 
znjęcia, mając czas ciągle wolny, nie *miał się 
• d  nieprzyjemnych myśli opędzić.

Może właśnie z powodu tych dręczących 
rozpamiętywań przeszłości, przeczuwszy od ra- 
su  w Ostrorożance nasuwaną mu partję, był dla 
niej »a jfriork niechętnym. Niechęć jego po
legała głównie na tem, że był pesaymistycznie 
©sposobionym do małżeństwa wogóle, w szcze
gólności zaś — przestał chwilowo wierzyć, że 

— Zygmunt hrabia Borowski potrafi się o- 
ftenić.

— Na to potrzeba więcej ciągłości, niż ja 
fej posiadani i trzeba być normalnym. Ja nie 
jestem  normalna, nerwy mi służą poty, póki 
zdobywam; trudności zaostrzają apetyt. Z chwi
lą kiedy je przezwyciężę, lub oędę uważał za 
przezwyciężone — czar pryśnie.,.

Tak rozmyślał, patrząc na Ostrorożankę i 
tem skwapliwiej zwracał się do Mai, z którą

Te* motyw rozprowadzony trochę rozwle
kle przez 4 akty, zmusza widzów do w ysy
chania szeregu przykrych scen obłędu, zawsze 
rażących na scenie, gdy nie są owiane tajem 
niczą poezją Ofelji.

Wogólo panuje w „Źródełku" ion sztuczny 
a usiłowanie wydobycia pewnych nastrojów 
•posobami czysto zewnętrznymi, a niekiedy dońi 
gr«bymi. Nawet najpoetyczniejszy w sztuce o- 
pizod, — miłości biednego garbusa dla obłąka
nej, jest użyty przedewszystkiem dla efektu 
scenicznego.

Mimo to „Eredelko" m*siało zainteresować 
widzów, a nawet ich wzruszyć dzięki dosko
nałej grze wszystkich wykonawców, a przede- 
wazystkiem pani Solskiej, pp. Adwentowicza, 
Bończy i Jednowskiego. Pani Solska z wielką 
prostotą, uczuciem i wdziękiem odegrała rolę 
obłąkanej z miłości Teresy.

Łagodząc umiejętnie wszystkie jaskrawo
ści autora p Adweatowicz wcielił sią całkowi
cie w rolę poety i prawdziwi* artystyczną intu
icją zarysował tę postać przez autora raczej 
po literacku nakreśloną; wyborne typy cha
rakterystyczne stworzyli "pp Bończa i Jednow- 
ski. Całe przedstawienie było zresztą dosko
nale zestrojone i wyreżyserowane.

Telegramy.
Wyniki tfyboriw  w miastach.

BIAŁA. Głosowało 286. Wybrany jedno
głośnie Niemiec Karol Hampel.

JARuSŁAW . Głosowało 669. Jednogło
śnie wvbra»v dr. Władysław Jahl.

RZESZÓW. Głosowało 573 Wszystkie gło
sy otrzvmał dr. Stanisław Jabłoński.

SAMBOR. Głosowało 772 Dr. Fran. Sobo
lewski 29/, Jan Ziemniak 259, dr. Fran. Toma
szewski 216. Odbędzie się drugie głosowanie,

WIELICZKA W ybrany z Wieliczki i Pod
górza burm istrz Maryewski.

WADOWICE. Głosowało 140. W szystkie 
głosy otrzymał dr. Mais. Z Bochni niema jesz 
cze wiadomości.

BRODY. Głosowało 477. W ybrany 411 gło
sami dr. Oktaw Sala. Kontrkandydat ur. Brande 
otrzymał 66 głosów.

flirt wydawał m u się niewinnym, kuzynow- 
skiml dziecinnym prawie.

Pani Augustowa bardzo prędko zauważyła 
co się święci, nie trudno jej zresztą było za
uważyć zajęcie się Mai Zygmuntem, dziewczy
na bowiem z naiwnością pierwszego uczucia, 
które jeszcze samo siebie nie zna, miała pełne 
usta kuzyna i właściwie tylko o nim rozma
wiała z zajęciem. Zwierzeń tam nie było jesz- 
cne i być nie mogło, ale to ustawiczne zwra
canie uwagi w jedną stronę było równe zwie
rzeniom.

Po ni Augustowa biegła w romansach, z 
ciekawością zaczęła się przyglądać Zygmunto
wi. Wiedziała, że bratowa przeznacza m u O- 
strorożankę za żonę, ale intryga między temi 
dziećmi wydawała jej się zabawną i nie przy
szło jej na myśl, że powinnaby ją przykrócić. 
Sama będąc dość chłodnego i egoistycznego 
Usposobienia, nie rozumiała, że Maja może mieć 
odmienny temparament, że... może się zako
chać...

Patrząc na nią okiem bardzo młodej mat
ki, widziała w niej prędzej dziecko, niż pannę 
na wydaniu i tłumaczyła sobie chętnie, że na
wet, jeśli się Maja zakocha niepotrzebnie w 
Zygmuncie, to będzie niewinną dziecinną za
bawką, l której po krótkim czasie śledu nie 
zostanie.

— Niech się tymczasem wprawia z kuzy
nem,—myślała nieoględnie i pozwolił* Zygmun- 
ttw i asystować córce przez czas dłuższy.

NOWY SACZ. Do godz. 8 popoł. oddaao 
głosów 816. Minister Kerytowski otrzymał 754 
Feliks Rittor 102. Głosowanie nie ukończoa®.

KRWAWE ZAJŚCIE PRZY WYBORACH 
w* LWOWIE.

LWOW. Podczas wyborów przyszło dzi
siaj prześ południem d o  k r w a w e g o  z a j 
ś ć  i a, którego przebieg był następujący; 
Przedwyborczy komitat stronnictwa narodowo 
demokratycznego, który dotąd miał lokal wy
borczy w Rynku pod 1. 12 postanowił prze
nieść go dzisiaj rano do realności w Rynka 
1. 44. Gdy przed południeBi około godz. Ii-ej 
członkowi# tego k m ite tu  wyszli z realność* 
1. 12 w Rynku, aby udać się do nowego lo
kal*, pospieszyli za nimi członkowie stronni
ctwa socjalno demokratycznego w liczbie kil
kudziesięciu. Agenci policyjni którzy patrolo
wali w Rynku spostrzegli to, a przeczuwając* 
awanturę wzięli d j  pomocy kilku stójkowych 
i udali się natychmiast de realności pod licz
bą 44. Skoro tylko weszli do sieni tego dom* 
usłyszeli szereg strzałów rewolwerowych, po 
których ezęsć członków stronnictwa socjalno- 
demekratycznego cofnęła się. Agenci policyjni 
udali się na pierwsze piętro i tutaj zastali dr. 
R o g e r a  B a t a g l i ę  z a k r w a w i o n e g o .  
W skazał on na wyrobnika Szpaka, jednego u 
przywódców stronnictwa socjalno demokraty
cznego, jako *a tego który zranił go w głowę 
laską lub bykowcem. Szpaka i trzech ’nnycb 
członków partji socjalno-demokratyczaej ukry
tych w miejscu ustępowem tej realności are
sztowała policja, zaś dr. Bataglię przeprowa
dzono do gmachu ratuszowego, gdzie w biurze, 
prezydenta miasta ouatrzył go jeden z lęka* zy 
Na razie dochodzenia policyjne nie zdołały 
stwierdzić k t o  s t r z e l a ł .  Członkowie stron
nictwa narodowo demokratycznego utrzymują 
że strzelali z rewolwerów socyalni demokracł- 
ci zaś znów twierdzą że strzelającymi byli 
narodowi demokraci.
“  SANACJA FIN \N SÓ W  KRAJOWYCH.

WIEDEŃ. W  gmachu sejmu dolno-au- 
stryjackiego odbyła się pod przewodnictwem 
marszałka kraj. ks. Lichtensteina przedwstępna 
konferencja przedstawicieli wydziałów k ‘ajo- 
wych w kwestji ankiety w sprawie sanacji fi
nansów krajowych. Na konferencji obecnym 
był także minister Gessmann. Obradowane nad 
kwestjonarjuszem ułożonym dla ankiety przez 
rząd.

Jednakże wkrótce zaczęto przebąkiwać w 
towarzystwie o projektowanem małżeństwie 
między kuzynami. Do pani Augustowej doszło 
kilka niedwuznacznych aluzji; pani Cstrorogo- 
wa zaczęła chłodnąć w przyjacielskich stosua- 
kach do matki Zygmunta, a ta  ostatnia, mając 
wogóle mało sympatji do bratowej, bo rywali
zowały między sobą o stanowisko w rodzinie, 
skorzystała ze sposobności, żeby wsadzić pan« 
Augustowej parę bolesnych szpilek.

W prowadzona w ten sposób z przyjemne
go uśpienia matka Mai zaczęła patrzyć iaa- 
czej, z mniojszą życzliwością na zajmującą j% 
dotychczas intrygę i nieco późno zauważyła, 
że dzięki Zygmuntowi koło Mai zrobiła się 
pustka, że młodzież prz#sfała garnąć się do 
niej, uważając ją niejako za placśwkę zdobytą. 
Zarważyla też pani Augustowa, ż# Maja nrze- 
stała być wesołą, ż# zbladła i coraz częściej 
popadała w zadumę, treść której nie mogła 
być dla matki tajemnicą, chociaż dziewozyna 
coraz mniej mówiła teraz o Zygmuncie.

Pierwszy raz w życiu może pani Augusto
wa orzestraszyła się własnej lekkomyślności
i zwątpiła w tę wyższość, z której tak była 
dumną. Pierwszy też raz poczuła świadomi# 
swoje obowiązki macierzyńskie. Zrozumiała, ż© 
pozwalając aa bawiący ją flirt córki zabtnęła 
zadaleko i że teraz musiała zaradzić złem*, 
którego sa’*a była sprawczynią. I pierwszy 
też raz zastanowiła się nad tem, *e łatwiej 
jest popełnić głupstwo, niż je odrob ć, że życie

HIWI ■! Ml III ■III— I— I— ■ !■
S z c z o tk a  do w łesów  i sutyen, s z c z o t e c z k i  do ZJsÓW i paznokci, g r z e b i e n i e  do czesania, g r z e b y k i  i s z p i l k i  _
w łosów , p e r f u m y ,  pudry, w e d y  toaletowe i K o lo n ie ,  mydełka i t. iL L a lk i, zabawi;!, gry towarzysKi*. J o n ie  na biegunach po

leca po nisKich cenach '
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PROCES POLITYCZNY.
WARSZAWA. Z Kalisz* donoszą: Prze* 

**7  dni przed przybyłą z  Warszawy izbą go
dową toczył* się sprawa o rozpowszechnianie 
nielegalnych wydawnictw w duchu narodowym. 
Zostali skaeau i, dr. Nepomucen Godlewski, Lu
domir Szczepkowski, po półtora roku twierdzy 
Stanisław Mystkowski dziewięć miesięcy twier
dzy, Stefan Kłopotowski sześć miesięcy twier-

ZADANIA PRAWDZIWYCH ROSJAN.
PETERSBURG. Na ostatniem posiedzeniu 

wjazdu przedstawicieli Związku narodu rosyjskie
go* wielce ożywioną dyskusję wywołał piojekt 
adresu do cara, żądający natychmiastowego usu
nięcia ze służby na kolejach wszystkich obco- 
plemieńców i niezwłocznego rozwiązania Dumy 
którą powinien zastąpić organ doradczy.

KOŁO POLSKIE w CARSKIEM SIOLE.
PETERSBURG. W edług informacji „Birż. 

W i e d . K o ł o  pd>kie z Królestwa dlatego 
uchyliło się od udziału w posłuchaniu w Car- 
«k ara Siol*, ponieważ, zdaniem posłów pol
skich, nie ęaogą oni w żaden sposób uczest
niczyć w postuchauiu, dopóki nie będą mieli 
sposobności przedstawienia potrzeb kraju, wciąż 
jeszcze znajdującego się pod brzemieniem sta- 
mu wojennego.

Tenże dziennik donosi, że Koło polski* za
mierza się starać o specjalne posłuchanie.

PRAWDZIWI ROSJANIE a STOŁYPIN. __
PETERSBURG. „Ruś“ donosi, że zjazd 

Związku narodu rosyjskiego wypowiedział się 
stanowczo przeciwko gabinetowi Stołypina. Na 
posiedzeniu tern członkowie Dumy i Rady pań
stwa byli nieobecni.

STRACENIE 7 SPISKOWCÓW.
PETERSBURG. Wczoraj stracono 7 tero- 

rystów skazanych na śmierć z powodu plano
wanego zam achu na wielkiege ks. Mikołaja 
Mikołajewicza i ministra sprawiedliwości. Wśród 
straconych znaiduje się także rzekomy C<dvi- 
mo, który podawał się za poddanago włoskiego.

Z HISZPAŃSKIEGO DWORU.
MADRYT. Rada ministerjalna według do- 

■ieeienia aj. Fabra, zgodziła się na postanowie
nie królowej matki Maryi Krystyny zamieszka
nia na nieoznaczony przeciąg czasu w Barcelo
nie To postanowienie królowej matki zostało

mis jest równie łatwam, jak francuzka powieść 
i że autor sytuacji prawdziwej tem się różni 
od autora pierwszej lepszej książki że nie jest 
panem  i władcą ani swoich bohaterów ani 
dalszych komplikacji. Wszystkie te dotąd n ie
znane myśli zamąciły zresztą jej spokój tylko 
ma chwilę. Pessjm izm  jaj był do pewnego 
stopnia literackim, nie sięgał głębiej, nie zmu- 
saał do przewidywania w wypadkach najgor
szego zakończenia. I  było to zupełnie Datu- 
ralne. Hrabia August mógł wprawdzis drażnić 
żonę, był dla niej częstskroć przykrym, ale 
t y ł  mężem uczciwym, keehał ją po swojema 
i, o ile umiał, usuwał z jej życia troski i kło
poty. Więc pomimo wszystkich uraz, jaki# 
miała ds niego, pomimo, że się czuła wyższą 
i niezrozumianą, ta eg istyczna istota, dbająca 
przedewszystkiem o własny spokój, w każdym 
ważniejszym wypadku zwracała się do męża 
o radę i pomoc w glębokiem przekananiu, że 
„A ugist to wszystko załatwi*.

* • .i powzięte w porozumieniu z królem Alfon eem 
j i aa poradą wpływowych osobistości, które zna- 
j ją dokładnie stosunki w Catalonii.

j FRANCJA i MAROKO.
PARYŻ. W sebotę odbył się tu maeting z 

protestem przeciw ekspedycji do Marokka i prze
ciw wydalaniu rosyjskich socjalistów, w którym 
w i ęło udział około 5000 osób. Deputowany Jau- 
res protestował przeciw akcji przedsięwziętej w 
Marokko i oświadczył, że akcja w Marokku zo
stała przedsięwzięta na korzyść kapitalistów. Po 
przemowie jeszcze kilku mówców socjalistycznych 
przyjęto porządek dzienny zajmujący stanowisko 
przeciw ekspedycji marokańskiej i wydaleniu 
rosyjskich socjalistów.

W  MACEDONII.
KONSTANTYNOPOL. Sąd wyjątkowy w 

Monastyrze wydał wyrok przeciw 31 Bułgarom 
oskarżnnym na podstawie papierów kompromi- 
tujących znalezionych przy szefie bandy Deya- 
nie 12 oskarżonych, wśród nich kilku księży i 
nauczycieli zostało skazanych na dożywotne 
więzienie; 4 na więzienie od 3-10 lat; resztę u- 
wolniono.

O ZAMACH.
RZYM. Prefekt policji przeełuchwiwał 

wczoraj prof. Mario CaIvino. który oświadczył, 
że nigdy nie był w Rosji. Skazanego w Pe
tersburgu na śmierć rzekomego Calrina nie 
zna. Przed niedawnym czasem zawiadomił go 
pewien Rosjanip, że towarzystwo rosyjskich 
właścicieli ziemskich poszukaje zdolnego rol
nika. Aby udać się do Rofeji wyrobS sebie 
paszport, który zginął mu w niewiadomy spo
sób. Policja jest zdania, że skazany w Peter
sburgu na śmierć rzekomy anarchista Calwino 
jest identycznym ze studentem aniwersytetu 
odeskiego Lebiedinewera, który bardzo dobrze 
mówi po włosku.

JUDASZOWE SREBNIKI.
FRANKFURT nad MEnEM. Dzienniki tu

tejsze donoszą, że burmistrz naczelny Fiankfur- 
tu, Adikes, otrzyma niebawem tytuł szlachecki 
w nagrodę za działalność swoją, która doprowa
dziła w pruskiej izbie panów do uchwalania pra
wa o wywłaszczaniu polaków.

ZAWALEmIE d o m u .
6EPPE i\  STEIN. (Kanton Wallis). Skut

kiem zawalenia się hotelu należącego d ) 
przedsiębiorstwa budowy tunelu przez górę 
Lóschberg 11 o s ó b  z g i n ę ł o ,  w t e m d w o -  
j e d z i e c i  a 12 o d n i o s ł o  z r a n i e n i a ,  
kilka z lego ciężkie. Katastrofa zdarzyła się 
w chwili gdy właśnie siadano do stołu. Hotel 
zbudowanym był z drzewa i wzniesionym na 
fundamencie kamiennym. Ściany były pod
wójne. Cały budynek został zmieciony jak 
domek z kart. Instalacje przy budowie tunelu 
ni© ucierpiały.

NADESŁANE.
PodzifKowsnic.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wielebnemu Duchowieństwu, gronu nauczy
cielskiemu i młodzieży gim. św. Jaaka. krew 
nym, przyjaciołom, znajomym i pobożnej publi
czności, która ostatnią oddała przysługę nasze
mu najukochańszemu synowi śp. Janussowi, ja- 
koteż wszystkim tym, którzy w inny sposób da
li nam dowody współczucia w tem strasznem 
nieszczęściu naszem serdeczne składamy na tem 
miejscu podziękowanie.

Zolia i\Stani$ław  Bednarscy.

Na kurs Istni, przygotowawoay

najdą jeszaze przyjęcia ad Marca b. r. począwsay, nie 
zamożni Aspiranci, po b a rż sa  la i ia n a j tea ia  s a 
sankę w a. k. rządowo upraw. ZakZaaua wojak, mamke- 
wy«a emeryt. Majora K a r u b « r { * r a  1 K. K aseke* 
u lega  w  Krakowie, ul Stanhewakiege L li.

Doborowa siły nanezyeieiskie. Staranna nauka. —

Z A W IA D O IIE M H .
le r ty  u  fciiic 4 i  R ifryw attis yow fztw
lanelowe p# Kar. 3., — 360, — 4, — i .  — 
Darki i kace wełniana włosienia w# pa  Kar. * 
7, — 8. — 10, da 20 — za sztikę, da aabycia

.  Tkalni Antoniego Banita
pod apiaką św. Józefa w Ktrczynia, kata Kra
sna. W ymiana dozwalana.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, inia 2. IIL 1908.

Ako. su. Z. %red.
Wjg. saki. kred.
Anglobanku
Unionbanku
L indarbanku
B ankrereinu
Bodenkredit
Gal. Banka hipot.
Kolei pudatwow.

„ połudn.
„ JClbetkal 
„ Północnej 
„ Czerni o w.

Alpiny
Kima Muranyl 
Praak. Tow. żalaz. 
Pabryks broni 
Tursakis tytun.

k. h.

643 50 
77*
305 60 
553 50 
4*9 25 
541 25 
1057- 
672 75 
670 66 
141 501 
423 
53 0 5 -  
570 -  
64* -  
63* — 
aei7— 
540 — 
414 50

Gal. karp. Tow. uaft 
Oblig. węg. indami?,. 
Seute majowa 
Austr. rauta kor. 
Węg. „  „
56 L listy 1  kr. aiazu. 
4°;, „ Banku h.
41/**/. „ » „
59/» u n ii
**/• i. » kraj.

'
4°/, GaL ObL prop.
4°/» GaL poi. Ł  z 189 
4°/» Poi- m. Lwowa  
Losy turecki*
Marki
Kabla
R osyjafie pap.

k. b.

'500 —
95 —  
97 8* 
97 75 
94 45 
94 66 
94 7* 
99 85

110 55
94 7* 

'100 35
9* 45
96 75
95 — 

1 o# — 
117 6*  
251 5*

91 U

C en y  t a r g o w e  * dni* 3 marca b. r.
■a 190 Idg.

Pomaiaa b ia ła ..........................................od 29.— doSO SU
„ aaarwana i a<J7*a..................... ...... 82 *0 „ 23*29
ii w ę g ie r s k a ................. .... . „ 24 — „ 24 4*

Zyta k r a jo w a .......................................... „ 1 9 — „ 2 8*
„ w ę g ia r sk la .....................................„ 21'6» „ 22.89

Jęcsmieb na k r a p y ....................................   15.20 „ 15 7*
„ b r o w a r n y ...................................... — — „ —
„ słowacki — ,, ■ ■ *
„ na paasę . „ 13.20 „ 13 *9

Oa.wiar z opłatą akay „ 15.30 „ 15*99
P r o a a ..................... „ 1 4 —  „ 15*69

........................................... „ 24—  „ 26—
Tatarka.............................................. 17*20 „ 18 69
Kukurydsa . . .  15*30 „ 15*99
G r o e h .....................  22—  „ 29' —
Fasola . . . .  „ 16*50 „ 28 —
W y k a ...................................................................14.60 „ 16—
Rzepak z im o w y . ............................................. . 32*- „ 83__
Koniaayna nasienna aaarwana . . „ 150.—„199*—

„ „ b ia ła . . . , . „
Tymotki- • • » • « • • • • « •  yy * u *2
EapiraettA • . . .......................... n
Soczawlaa....................................................... , 20*— „ 60.—
S ł o m a ..................... ..... i 5 60 ., 7*
Siana..................................................................... i 7* 20,, S.—
Konicsyna pastew na.......................... . „ 9'20 „ 10*—
Ziem niaki. . ..................................... „ 4'20 ,, 4*89
J a j a .............................................................. kopę 3*— „ 9*69
M a s ł o ........................................................ 1 kg. 2*50 „ 2.89
Spirytus na 96* T r a le sa ..................... 1 hl. — 210*—

„ 7 6 *  „ . . . . 1 bL — 179"—

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. D rukarnia „Głosu Narodu** w Krako
wie, pod aarządem Stanisława Tomaszewskiego.

po leca  wielKi wybdr obrazów koroakowych, 
i ozdobnych, zwykłych, aa szkle i porcelanie, jak 
rdwaiei i większych do oprawy i ran do tych- 
ie, rdładce, szkapterze, nedaliki i krzyżyki 

Kraków, Rynek 32 (dawniej Sclieltzj oraz inne artykuły dewocyjne :: :: :: :: :: "
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aionych do głosewania aa moey a r t  10 s ta tu ta , te

d n ia  2 6  aaa^c^i 1908
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tego* Towarzystwa

z  e k i ę g n  w yk i rem oge miasta KRAKOWA
W ybery odbywać się będą jr ta li posieazen Rady miejskiej w Bra&owia od godzi

ny 9 rano do 2 w połudiie pod przbwadaictwem JW-go Dr. J1ULIUSZA LEO. Prezydenta 
miast). Krakowa, względnie JW -g° W iceprezydenta dra HENRYKA SZABćK>IGO.

Upraweieni do głosowania P. 1 Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl para
grafu 3 instrukcji wyborczoj karty legitrm ncyjie na 1S dni przed term inem odbyć się ma. 
jących wyborśw.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczaną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca 
instrukeya wyborcza, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do praw* wyborczego, oraz 
blankiet na pełnomocnictwo.

Lista wyborców wyłsZoia będzie począwszy od dnia 11 m arca w biurze prezydyal- 
nem  Magistratu miasta Krakowa.

Reklamacje w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy do D yrekcji 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczał w Krakowie, l ie  później jednak niż na 8 dni przed 
dniem wyberów.

Reklamacye pdfaiej nadesłane przekazane nędą do zbadm ia i załatwienia Przew o
dniczącemu Zgromadzenia wyborczego, tóry wspólnie z C imisyą wyborczą na zasadzie 
art. 10 statutu T ow arzystr - C  - x- ;;

l̂ i um auziuiii*  n j ” r  *■
Towarzystwa o ważności reklamacji orzeknie. 

Kraków, dnia 27 go lutege 1308.

J ó z e f  M ę c i ń s k i

Prezes Towarzystwa wzaj. nbezp.

SUPERFOSFATYi
KOSTNE, MINERALNE, AMONIAKALNE,

MĄKI k o s t n e
z Fahryk polskich.

Z DOSTAWĄ NATYCHMIASTOWĄ poleca

Syndykat
T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h

W  KRAKOWIE, PLAC MATEJKI L. 1 
(HOTEL CENTRALNY).

a
R. Ditmar

Jraktfw, Rynek 13. poleca 
oboK lamp IJwiccznUdw elektrycznych
świeżo założony

stfad porcelany i szkła s ło łc w tp . 
Wybdr wletki. —  Ceny przystępne.

ts&zgF&r $ I

T e c h n ik u m  M ittw e id a
S !uyT*ktor: P r o f»  A . H o l i* .  Krć. es tw e Sambie. ł A

Wyższy Zakł. Mguin dla ijtaz ttittili« ilektroteekilna I bndiwla aaszyi.- 1,
Oddzielne oddwały dla meyaierów, tachnikó - 1 warkjsistwto y j

L  lor lar.t •lrttrotMbiKini I ;m k | bo« » .  Uanztaty lA r y j r w - n A n J i. U i . h r  
u k o łn ia R  fcyłi ta h ło is jrt kię 3619. Prapraa? oto. rtłW i M n t a f i t

JEJY.N'A >V- srt

FAL S K A  PASÓW
m a H jn e n jo L

Ignacego Wurmi
w Krakowie nl. K*inrmie7ft i. IR,

I t e m s i s y  i  s t o l i k i  .ua-ajmaw# karda* silm«i 1 prostej 
komstrmkcji, d* wyrobn dachówek, eegieł i ;  s a l w ł  **aa *m- 
tewyck

S ik aw k i frK M a ia e ,  iwa 1 łztr«»l»I«w» p* m u l  a
bryaanyck poleca:

Dom dla jtandln i przem ysłu « ę tn „«u .

Fabryko wod m iner , sztucznynh i ssoc ja ln . Iitór.iszycl)
pod iirrhą

Rt. R Z J ^ A  I O H R
w  A r e k  'W l« , n l t e a  dar. S l f r t r K d y ,  Ł .  A.

Y.yi V a  f * i  kontrolą keminyl Prmemysłowi} Bow. I  akiw y  
trak., poleeome p n t i  tqż Towarayatw® (8IM

9 0 S T  i l i E R A L A t  $ n 0 0 2 H I
edp ewiadejące ak adeaa «h*m leinw» w od*x

ollAakiej, Gluklbltrskli], SeltiriiliJ. »lcLy, loakon, Łiisli|it
tmózież specyalue leoani-e* jak: litową, b^omewą, jo d o w ą , tela- 
ziatą, kwaśną ora* nn* wody -mineralne z praepiau prał. 
J f a w * r t ! i l e g a .  Sprzedaż aząatkowa w aptekach 1 dro~u#rya«k 

cenniki na żądanie darmo.
IC O M M B M M M I

OsZCT.f(tfiOŚĆ ©  ©  C  J 
© '&  przedewszystljlemi
za kupony na koron 50 
daio 2 procent rabatu 

^  po odtiąceniu cukri mą-1 
^  jó i soli I
B I  handel pod firmą

^OojciecbOlszoisskij
^  w  K U A K O M E

M a ły  R y n e k , ró g  u l. S z p ita la e ] ,

■
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n n n n m n n n i i i i
L 18222|08 

II
Kraków dnia 25 lutego 1908 

O b w ie s z c z e n ie .
Kazimierz 1'taszkowski, o- 

fieyał egzekucyjny miejski 
przestał pełnić abotriązki e- 
gzekutora miejskiego 

Magistrat wzywa strany, in
teresowana, aby o wymianę 
kwitów, albo o zaspokojenie 
pretensyi, jakieby do oficyal 
^g2. Kazimierza Pla-zkowskn 
go z tvtuło jego urzędowanie 
jako ofieyała •gzekncyjnego, 
mieć mogły, zgłosiły się do 
Wydziału It Magistratu * 
przeciągu trzech miesięcy, li
cząc od dnia 1 m arca 1908 
po uplvwie bowism togo te r
minu Magistrat wyda ewentn 
aln^e kauoyf służbową wspo 
mniansmu ofieyałowi ejrzeku 
eyjnemu, a później zgłaszają 
cych się odeśle z ich proten 
•yam i ma d ro^f prawa.

i ^  Prezydent miasta 
Lee.

DNIACH ii AMERYKI.
Przeprawa pa~miorów do

;Utiad:>, Atgcatyny I Braiylj!.
Żąd.d ą*wcr«wik — I* r t* y  >*d.*tk» wystaewsy.

F ^ l o k  &  C o m p .
H A T IB U T G , B A B O I 9 E I  3 9  g . ■ .

I o r . .ą * .d « .o y .  w* WMywtfai.h jącwk.A.

ijAji J - k e e
po-te r^. anro

n o c H n u
a . list n .  poczcie W Bochfli,

jła hipotek; raalttojci
w  Krakowm, wartości K. 130.00 ■, 
p o s z u k u j e  s i ę  p s i y e z k ę  K. 
d O . O O O  po Banku. 23#

Wiadomość w kano*larji dr. Fiam 
•iszka M u ssil. adwokat, w Kr.ko- 
wie..Karm elltka 15.

Udział w bardzo rosło- 
WBon rrjodji?»iorjtwic
w Krakowie do nabycia; — potrse 
fena gotówka K. 12.000. Bliższa 
Kiauomość w kancelaryi Dr. Fraa- 
oiszta Mossila adwokata w K ’*iko- 
wie przy *1 Karmelickiej L. 15.

PaiBi do )QcgB
albo d .  d o s a a  p r y w a t i e g e  z z .  
jąc% si{ na k r a w l e e c y d s l e  y s  
iecA Okręgowy, M l e j ł k l l l r s f t  
p e d r e d n ie iw s  pruty  Kraltdw
ul. J.blpno .YSkiok 19.

c z Y m i n
SzieniiiwiB

i C z is u p is n .
G Minonsm 61 oUb« 

!? rzszł» 170 pi; ; !
Polskich, fi -mcuskich uiomio 
kich, angielsktcii, włoskich, 

rosyjskich, 
ttr.arta od 8 z r. do 9-tmj i*. 

W stęp 2 0  bblerzy. 
A b o n a n M t t

Aiidd patok*
kar.eyjny 1 deeer.w y z r l i n *  y* 
siekł, w ysyła w 5 kg. ptuwk.ik m  
6 kor. oplar-.ne, Ks. Wł. IfikOto
prokoszM, KmpMTńae, p. Denysd w

Zai * - . C  pasieki Ast. Krais> 
skiego s  Jezicrzs-isoh ad

Borszczów w ysyła 5-kilowyah bis- 
szankaeh, wszystko opłatnie, praw
dziwy miód lipcowy w ceni. k*r. 
50 hal., .  wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. W ysyła równie, a i c  
dy pitne, wyszczególnione ni kilka, 
wystawsoh, a to st iłowy kasateU*- 
ski, królewski 1 miody pitne >wi 
oowe jak B. rówciak, Maliniak, De- 
renlak, Wlśniak, Winogroniak, O ły . 
niak i i. j .  w S-iiokilowyeh b La- 
siankach, wa/ystko opł tnie, w sa
nach od 6 kor. 40 haL do 6 k. 80 k. 
cenniki na żądanie tranko. l#-T

Bluvu Tokarz, f .iw ic )  -udreif
p o d a tn ik ó w

przemiesi ane zostaAa z dmlest I #01- 
dnia b. r. ma

Bl. ] i | i ( l l o d R |  ł .  I
maprzeciw Radake t '« w  Vlifa

c e n y
brutto

T r z y  gu
[ kosztoje paczka po 
[6 kg. pięknie aortom . . - /e h  ad- 
jpsdków m ydeł: flełke;»y«fc, ri- 
;i*ny*h, ktlletrep, Msaoknt, kae- 
[walMwyek, fcMpskwhiewycI, Ulls- gyefe I t. 4.

Wymyła aa ealiemką B ek j s t l s  
iPwrftksmerte >eł i  . M h 

* '» -»  Wether 221.

W o d 8 i  w d o w a
posaukajtt irkic^okolwiek sajęcto 
prsy josp  doraowom, jako borna, a (  
t iwarzystwa i t. p. ] f .  » .  A # yaaf  
remt. L ak ów .


